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Cena preauinernfó 
M iesięcznie K L  109 
na p e n s j i  „  liO

UWAGA: Prenumeratą, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale
ży adresować Jak nastę
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łćdź, Przejazd Hr. 3, 

„Praca".

Administracja otwarta od 3 . 9 rano 
.........  do 7 wieczorem.

R e d a k to r  p r z y jm u je  w o w to rk i  i p ią tk i  
............ od  6 —  7 w ieczo rem . ______

S e k r e t a r j a t  R e d a k c j i  o tw a r ty  d la  po*
b l iczn o śc i  o d  7— 9 w iecz . codzienni'».

Rękopisów nienadaiąoycli się do druku RodskcjS
----------------. niePzwrkea. ------------ ;—
Artykuły baz oznaczenia hoaorarjata nwjtane 
— — — fą z» bezpłatna. — — —

CENA OGŁOSZB&
P r * cd tekstem mk. 2 i — 
wtekide tak.Ii.— y* ł**« 
icle reklamy mk.l<X — 
krolo£imk. 10—.«wyczai, 
se mk. 7.00 u  wtarss nom. 
p a re lo w y  jedaołuiaowy.

Ogłoszenia drobne 2.50 m 
xa wyro;, dla pasiaka] \ 

cyeh praoy Ł— 
Ogłoszenia zamiejscowe o
50 pioc. drożej. — Zagr*- 
nlczne o 100 proc dro  tej 
Ogłoszenia nadsyłana pa
e. 5 ■*•!»«. 35 otn. trotel

f r^ a k c ją  ¡ f tc ta rn łs tr a r ja  P rz e ja z d  W* 8 .
UUUUlh^o"

T E L E F O i ä  m  3 2 . K an ta  czekowe P. K. 0 .6 0 1 4 3

T e a t r  M i e j s k i
D*J*lwe W.

ikd djttkrfo m . Z cItse ro w to B * .

Piątek 1 kwietnia

„Psie figle służącego“
kotn. w 5 akt. Piłata. Premjera.

Sobota 2ilV 0 g. 5 p. p. po cmech popularnych

5SH  H  W 1 S Sfi
Krotochwlla w 3 *Łt. B. Katurwy.

Sobota 2 kwietnia o p. 9 w.

P A N  J O W i A L S K I
Kom. Fredry.

K i i H > « T * a t r

Nowości
Piotrkowska

róg Głównej.
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D ziś

„Samson przeciw Filistynom'*
S z c z e g ó ły  w  p r o g r a m a c h . S z c z e g ó ły  w  p r o g r a m a c h .

Iowości
Piotrkow ska

r6g Główne],

W sprawie politechniki w Ło d zi.
Wojna «rujnowała nasze war- 

salaty pracy. Odbudowa gospodar
k a  mu«i iá6 w szybkim tempie.
ł Ftlnaga ona wielkiej liczby sil 
technicznych, odpowiednio wyszko-

1 P ak to w an y ch . Państwo 
łTJlskle posiada zaledwie 2 wyższe 
t e . ; o ł y  techniczne: w Warszawie i 
’’»e Lwowie, które nie mogą zadość-
«Csyuíá «i^glü rosnącym potrzebom.'
ftaezego gospodarstwa narodowego, 
nałożenie nowej placówki politech
nicznej jest więc koniecznością pań
stwową.

O założenie politechniki stara 
*<} d. zabór pruski, który dotych- 
®*as dzięki antypolskiej polityce 
buskiej pozbawiony jest wyższego 
JWUadu technicznego. Wymieniane 
^  Poznań, Toruń, lub Bydgoszcz, 
Wfo ewentualna siedziba nowej 

Itechniki na ziemiach polskich.
. Jednocześnie zabiega ó poli
k lin ikę Łódź.
^  Nio chcemy kwestjonować słusz- 
l5Y ^  żądania d. zaboru pruskiego, 
polse F zyó Politechnikę w Wielko- 
aKlanie Czy na Pomorzu. Naszym 
dwu 0̂ 1 2a*oil9nie nie jednej, lecz 
4ru"ie? chnik’ j edn0j w Łodzi, a 
wód?!«' „y  d. zaborze pruskim nie

o0 ytkiem dla państwa—liczą- 
S „ ¡ “ ""«onów mieszkańców, a

f a z i e , n i e t ? l k o  gospodarczej, lecz 1 w
r y s i o w e g o . rozk'vitu ***■

Za założQnjem politechniki w 
dzi przemawiają bardzo mocne 

, cje. Ują je trafnie poseł Wasz- 
"^Wicz w uzasadnieniu swego wnio- 

? zorganizowanie wyższej u- 
-_©łni w Łodzi, zgłoszonego w Sej- 

**0 dn. 15 b. m.: 0 J
n «Wyższy zakład techn iczny  pow inien 

przedewszysUiem w Ł ^ lz i .  Łódź, 
^ 1 Większe po W arszawie m ias to  polsk e 

posiada dotąd wyższego zak ładu  na- 
io?Wes0, t0 jedyne miasto półm il-  
^ w e w E u rop ie ,  pozbaw ione do tąd  
»Jrtszrj. uczelni. y 4

Łóda jes t  sto licą  przem ysłu  po lskie- 
JLY.8 * każdym  kroku s tu d e „t będzie la  
tvr .moźilo5ć stosowania naby tych  teore- 
y«Die wiadomości w praktyczne™  ły c iu .

nie -p racy ' P»13« ^ 8 w wpły-
dodatnio  aa  s tud iu jącą  młodzie*.

Oowel n/!ífi¿°íein Ł od2 i> i ako  « » e jsc a  dla 
społeit^. 1 i*n i momeut

csny, ludność  ro b o tn icza  okręgu  łó d z

k ieg o  g a rn ie  s ię  s iln ie  d o  ośw iaty; p o  fak- 
tycznem  w prow adzen iu  po w szech n eg o  na* 
uczania , p o  zam ie rzo D en  u d o s tę p n ia n iu  
szkoły  średniej d la  szerszych  w ars tw  lud« 
nośc i,  po li techn ika  iód zk a  o trzy m a  d o b ry
i l iczny  m&terjat s tudenck i ,  rek ru tu jący  
się s  ludu .

Rów nież  I m o m e n t  Jcu ltu ra lno -nsro -  
dow y gra p o r / s i n ą  rolę: w y m y  zak ład  
n au k o w y  wzmocni k u l ta rę  p o lską  w Ł o
dzi i polski charak te r  m iasia .

P o m cch il iW  lóazK j pow n n a  prócz  
inuycb ,  po s iad ać  wydział m echan iczny  ze 
spec ja ln em  uw zg lędn ian iem  przem ysłu  
w łókienniczego, chem iczny  ze  fp ec ja in em  
u w zg lęd n ien iem  fa rb ia rs tw a ,  o raz  wydział 
e lek tro techn iczny  i hand low y* .

Łódź od wielu lat doceniała 
wielkie znaczenie wyższego zakładu 
technicznego i czyniła usilne sta
rania o zdobycie tej placówki. Już 
10 grudnia 1864 roku ówczesna Ra
da Miejska uchwaliła petycją do 
rządu o założenie w Łodzi „instytu
tu politechnicznego". W roku 1876 
grono obywateli łódzkich z zasłużo
nym działaczem społecznym Jozefem 
Paszkiewiczem na czele zgłosiło no
wą petycję, deklarując- jednocześnie 
kwotę 75,000 rubli, sumę naówczas 
znaczną, oraz obszerny plac przy u- 
licy Dzielnej na wybudowanie gma
chu dla politechniki. Jednakże te
i późniejsze starania rozbijały się o 
wrogą postawę rządu zaborczego, 
który systematycznie upośledzał „Pry- 
wislinje" pod każdym a przedo- 
wszystkiem pod względem oświato
wym.

Dziś,—pod własnym rządem— 
sprawa może i powinna przyjąć ob
rót dla miasta pomyślny. Wszystko 
zależy od energji, z jaką Łódź będzie 
dochodziła słusznego prawa do wyż
szego zakładu naukowego. Koniecz
ną jest skoordynowana akcja prasyr 
orgańizacyj społecznych, zawodo
wych—zarówno handlowych jak 1 

■ przemysłowych,—Magistratu i Rady 
Miejskiej oraz łódzkiej reprezentacji 
sejmowej. W październiku Rada 

, Miejska na wniosek radnego Kerna 
. i kol. z frakcji N. P. R. wezwała 
. Magistrat do poczynienia odpowied
nich starań w Warszawie; byłoby 
pożądanem, aby Rada Miejska i Ma
gistrat poparli akcję o założenie po
litechniki w Łodzi, uchwaleniem 
funduszu i zaofiarowaniem placu 
pod budowę gmachów szkolnych.

Również zadeklarowanie większych 
kwot na cele politechniki przez kup
ców i  przemysłowców łódzkich 
wzmocni w Rządzie i w Sejmie 
zabiegi Łodzi o wyższy -zakład na
ukowy. •

Jedną bowiem z walnych trud
ności, wysuwanych przez Rząd, jest 
pustka w skarbie państwowym.

Zagranttzoa i H a  P i p a .
A u ę l ic y  o GL Ś lą s k u ?
W  „ D a i ly  C h r o n ic ie 0, j e d n y m  z p o 

w a ż n ie j s z y c h  d z ie n n ik ó w  a n g ie l s k i c h ,  u -  
m io szczo ń o  z n a m ie n n y  a r ty k u ł ,  k tó ry  
s tw ie rd z a ,  to  N ie m c y ,  p o z b a w io n e  G ór
n e g o  Ś lą s k a ,  m im o  to b ę d ą  w  m o ż n o śc i  
z a p ła c ić  o d s z k o d o w a n ie  w o jen n e  d la  
k o a l ic j i ,  g d y ż  o d d z ie le n ie  te g o ż  k r a j u  
od  N ie m ie c  p o z b a w ia  jo  z a le d w ie  1.30$ 
m a j ą t k u  o g ó ln o -p a ń s tw o w o g o .  W  c a ły m  
m a j ą t k u  p a ń s t w a  n ie m ie c k ie g o  u r z ę d o 
wo o b l ic z o n y m  w r o k b  1913 s ta n o w i ł  
G ó rn y  Ś lą s k  ty lk o  1,23 proo. M a ją te k  
g ó r n o ś lą s k i  p r z e d s t a w ia łb y  z a t e m  w d z i -  
s ie js z e m  p o ło ż e n iu ,  k ie d y  N ie m c y  s t r a 
c i ły  A lzac ję  i L o ta ry n g jg ,  ty lk o  1,30? 
m a j ą t k u  p a ń s t w a  n ie m ie c k ie g o .  W o b e c  
t a k  m a ły c h  s t r a t  n ie m ie c k ic h ,  w y n i k a 
j ą c y c h  z  p r z y ł ą c z e n ia  Górn. S i ą s k a  do 
P o ls k i ,  n ie m a  — z d a n ie m  „ D a i ly  C h r o 
n i c i e “— p o w o d u  do  ob aw , a b y  n ie m ie c k a  
z d o ln o ś ć  p ł a tn i c z a  w  s to s u n k u  do k o a 
licji  z n a c z n ie  s ię  zm n ie jsz y ła .

-—o — «

D e m o b i l i z a c j a
i  d e m i l i t a r y z a c j a .

P rasa  w arszaw ska  donosi ,  źe n ieza
leżnie o d  w ydanego  już  rozkazu  o urlo
pach  dla  k ierow ników  g o sp o d a rs tw  ro la y c h ,  
w ojsko  przed 1 m aja  o d d a  k ilkadz ies ią t  
tys ięcy  koni na  u ty te k  rolnictwa.

W  d n iu  1 kwietnia zn ies iony  zosta je  
wojskow y nad zó r  nad  pocztą , te legrafem  i 
te lefonem .

W tym że term inie  u lega  demilitary» 
zacji w ojskow a o b sad a  gran ic . N a d to  de- 
m ili ia ryzu ją  się na rzecz m in is te r jum  ro 
bó t  publicznych  oddziały  m o3towe i d ro 
gow e przez p rzekazan ie  go tow ych  a p a r a 
tów  nap raw y  i o d b u d o w y  d ró g  i m ostów  
władzom  cywilnym.

W dziedzin ie  in te n d e n tu ry  z likwido
wano m isję  zak u p ó w  w  Rzym ie i W iedniu  
o raz  o g ran iczono  z ak u p y  w P a ry iu .

W sp raw ia  dem ilitaryzacji  fabryk i 
w arsz ta tów  toczą  się n a rad y  z rzeczo zn aw 
cami.

W reszcie, co d o  dem obil izac ji  p e r s o 
nalnej oficerów, to  n iebaw em  je d n a  t rz s -  
cia  wróci do  ¿ycia  cyw ilnego , zasila jąc  
zuboża ły  w in te l igenc ję  zaw odow ą n a s s  
kraj.  Z w oln ien i b ęd ą  takfce ci, którzy ni« 
n a d a ją  się d o  pracy pokojow ej, a ,  jako 
inw alidzi,  o toczen i  b ęd ą  najżywszą troską
i o n lek ą  ze s tro n y  m in is t s r ju ja  wojny.

P o  os ta tecznem  u s ta len iu  sk ładu  k o r 
p u su  oficerskiego, m in is te r  zarządzi d ru g ą  
d o d a tkow ą  weryfikację, m ającą  n a  celu  u -  
sun ięc ia  wszelkich n iepraw idłow ości czy 
u chyb ień  w eryfikacyjnych i ka teg o ry czn e  
z likwidowanie  wszelkich parceli  czy p o d 
wórek lokalnych, iak  szkodliwych w armji.

C o  do  ko rpusu  oficerskiego, to  za
m ierzeni s  gen . S o sn k o w sk ie g o  sp row a
dza ją  się do  tego, by k o rp u s  ten  był ra
cze j n ieduży , a le  za to  um ia ł  w ysoko  
dzierżyć sz tan d a r  sw ej w artości m oralnej.

Ja k paskarze i b u rźu a zja
bawią sią w Gdańsku?
U lubione  m iejsce zabaw  s tanow ią  w. 

G dańsku  tauz-iiałle  i kaw isrnie , gdzie  od 
południa  do  nocy  ludzie  fcx tro ttu ją  zap a 
m iętale . P rym  dzierżą w tym  tańcu  goło- 
w ąsi walutowcy, k tórzy  godz inam i w po 
rze  ranne j  w ystają  przed b.inkiem i g ie ł
d ą  i m uszą  przecież mieć trochę tu ch a  
dla zesztywniałych nóg. P ono  z a j jc ie  wa- 
luciarza pow oduje  zas tygan ie  krwi i ze
sztywnienie  n ie ty lko  nóg , lecz głowy i in 
nych części ciaia, w jb a c  czego ian iec .iox- 
tro tt  zas tąp iony  został n o w om oduym  tań 
cem  „Y^cęa*. gdzie  n ie ty lko  nogi, a is  c a 
łe c iało  je s t  w ruchu  i kontakcie .  W idząc 
ten  p ląs  pewna m ło d a  p a n n a  z a p y ta l i  za
żenow ana  :

— P rzep raszam , czy  ci danserzy  p ła 
cą późnie j a l im en ta?  » — -

Am atorzy  więcej w yszukanych, pi
kan tn ie jszych  rozrywek przenoszą ' się do  
Sobot, rezydencji  g  iańsk ich  paskarzy , k tó
rzy rozgościli się tu  na dobre.

Ta prześliczna perełka, przyciszona 
w zimie i p rzy tu lona  do  posępn ie  zadu
m anego  morza —  roi się od postaci ludz
kich. Poza  m iejscow ą ludnośc ią  nap łynęło  
tu  dużo  em ig ran tó w  rosyjskich, paskarzy 
gdańskich , w arszaw skich, p rzyjezdnych A- 
raerykanów , Anglików, Francuzów .

H azardy  w kasyn ie  w całej pełni. 
Przy wejściu zarządzający  i szwajcarzy 
w itają  gości up rze jm ym  uśm iechem , w pro
wadziwszy j u ż  ró w n o u p raw n ien ie  języków: 
po lsk iego  i n iem ieck iego .

W salach gry gw arnp. Na 3  s to łach  
— ruletka. O d  godziny  5 ju ż  nie m o in a  
się doc isnąć .  Siedzą i s to ją  dokoła . Z 
książeczkam i, notesikam i, sys tem am i, no
tu ją ,  obliczają . Z łoto  m iędzynarodow ego  
paskars tw a , k tóre  zna jdu je  ta u p u s t  s # y m  
haza rdow nym  ins tynk tom . Niczem M onte  
Carlo, ty iko w gorśźym  sty lu . Na wyso
kich krzesłach usadowili się g łów ni kasje
rzy, ś ledząc za praw idłow ością  gry. Kaz 
po  razie pow sta je  aw an tu ra  wśród graczy, 
gdy  k o m u ś  z nich n ie  w ypłacono wygra
nej, lub  sp rzą tn ię to  p o d  nosem . Kasjerzy, 
zd radzający  sw ym  w yglądem  zna jom ość  
k o d ek su  k a r n e g o , ł a g o d z ą  spory.

W  sąsiednich  sa lach  idzie: bank . N a  
s to le  t łu s ta  ręk a  jak iegoś  warszawskiego 
pa8karza w yciąga  dziewiątkę: „daje  do  bi
cia 6  tys. n u re k !  (niemieckich).

Tak się baw ią  paskarze .



,P  R A C A "  -  1 kwtebil* m i  T.

Komunikują nam o  fakcie n astępu
jącymi

W pociągu zdążającym  w stroną  
Radomska w nocy  z 30 na 31 bm. do  
w agonu i  k lasy w chodzi podporucznik  
W. P. W ca  ym  pociągu  ani m iejsca, 
pan porucznik przeto, ch o ć  mu w za
sadzie nie w oln o  — w chodzi n ieśm iało  
do klasy 1. Z adow olony, że znalazł 
jakie tak ie m iejsc«.

Ale w tej chw ili grom. Gloa z kąta  
rłabo o św ietlon ego  couf.5: Tu gen era ł 
X! Kto tam  w szedł?  ł zaw iązuje się 
djalog: ' \

— PoiuSznikr Pasażer św ieży...
— Pan generał: Jaka szarża?
— Por.« Podporucznik.
—  Pan generał: i
—  To proszQ w tej chw ili wyjść. 

N ie d a:q spokoju człow iekow i. Ani się  
przespać nie m ożna. Jestem  generałem !

Porucznik stara s ię  tłum aczyć. 
K:>edyl był podkom endnym  pana g en e
rała X, »n an s30 w P o lsce  i zasłużonego. 
P en  generał X, przedstaw ił go na fron
c ie  do krzy2a w alecznych . T eraz ani 
słu ch ać ni« chce: Proa*ę wyjść 1

Trudno,podporucznik opuszcza co u 
pé. P asażerow ie m iiesą  dyskretnie. Pan  
genera) X. sap ie  i drzem ie dalej...

Turkot kół pełągu darm o jednak  
zagłuszyć ch ce  nasuw ające się sm utne  
refleksje nad stoauneczkam i w armji 
naszaj i grzecznością  panów  genera
łó w  X-..

Cześć pamięci 
dzielnego człowieka!

W dn. 28 marća rozstał się z tym
i  .latem dr. Franciszek Koziołki®» ic*. 
Z narły od ssaregu  lat snany byt w m ie
ście  naszess ze swej szczytnej działal
ności, jako leVarz opatrznościowy naj
biedniejszych. Całe masy ludzi biednych 
leczył nietylko zadarmo. ale jeszcze w 
razie potrzeby ze swych szczupłych  fun
duszów udzielał chorym zasiłków na 
środki lekarskie. Jednem słowem byt 
ojcem  biedoty miejskiej.

To t e ł  w  czasie  wyborów  p ow szech 
nych d o  ttady Mi*j*iii«J ‘Stos szerokich  

‘m as uznał Go za najodpow iedniejszego  
na stanow isko ław niM  W ydziału Zdro
w otności przy M agistracie w Łodzi. N ie  
dla zaszczytów , n ie dla korzyści mate* 
rjalnych, lecz  dla rozszerzen ia swej 
szczytnej działalności ś . p. dr. Kozioł- 
kiew icz podjął się  taj ciężkiej i odpo
w iedzialnej misji. Z całym  zapałem  za
brał s ię  do ptacy! B ędąc surowym  dla 
sieb ie i od  sw ych w spółpracow ników  
wym agał sum iennej i wydatnej pracy i 
nie kierow ał się  przy wytykaniu wad ani 
względam i koleżeńskim i eni tow arzyski
mi. N ie dziw, że  m iał w ielu  w c ię ty ch  
wrogów, którzy za w szelką cenę posta
nowili pozbyć się  n iew ygodnego s  ideo
w ego KwierzciiniKa. 1 zaczęła  się ciężka, 
pełna Intryg walka, trwająca rok cały.
1 zm ogła z łość  ludzka dzielnego cz ło 
wieka. Z eszedł ze stanow iska po c ię ż 
kiej, całoroczne)» pracy, która poderw ała  
lego  zdrowie.

W ycofawszy się  z pracy w Zarzą
dzie Miejskim przeszed ł do dawnej umi
łow anej roboty: leczen ia  chorych i po
m ocy n ieszczęśliw ym . N adw ątlone zdro
w ie zaw iodło 1 padł człow iek, który w 
nnych warunkach byłby o toczon y  po

w szechną czcią  i m ógłby długie jesz
cze lata pracow ać dla co^ra p roleta
riatu. <

C ześć Jego  pamięci.
•

W ęzoraj o  6 w iecz. odbył s ię  po
grzeb S. p. dr. K ezlołitiew lcza. Liczny 
orszak przyjaciół zm arłego w ogrom nej 
liczb ie robotników  łó d z k ic h ,  przedstaw i
c ie li Magistratu, oraz R a c y  Miejskiej od
prowadził zm arłego na m iejsce w iecz
nego spoczynku.

Nad otw artą m ogiłą przem ów ił w 
'im ien iu  M iasta w iceprezydent W ojewódz-' 

ki, oraz w imieniu pracow ników prze
m ysłu n ą c z n e g o  ob. Sawicki.

lila marginesie chwili.
Pan Ciszkiowicz a wojsko*

W rócili bohaterowie z frontu. Łódź 
posp ieszyła  na ich powitanie. Witano 
ich serdecznie i entuzjastycznie. Wracały 
pułki łódzkie z frontu—28 pułk I 51 pułk. 
Dowództwa kadrów tych pułków stacjo
nujące tu stale w Lodzi —- chciały 
godni« witać te ł  powracającą a frontu

brać żołn ierską, tem bardziej, że przy
byw ali w taki śliczny przedśw iąteczny  
czas. Zw róciło aię tedy D-wo B. Z, 31 
p. Strz. Kon. do Zarządu Plantacji miej 
skich przy M agistrecia (siedzi tom  p. 
Ciszkiewicz!) x uprzejmą prośbą o  wy
danie zezw olen ia  no to , aby żołnierze  
pozbierali w  les ie  miejskim nieco z ie le
ni dla .um ajen ia  koszar* na św ięta  
Wielkiej N ocy na pow itanie frontow ych  
kolegów ! Któżby odm ów ił tej prośbie?  
P rośbie której zad ośću czynien ie sprawi
łoby n iem ałą radość żołnierzykom . In
nego  zdania był jednak jaśni« pan Cisz- 

<klevylcz, który na list D ziw a B . Z. 31 p. 
Strz. Kan. odpow iedział co  następuje. 
.W ydać pozw olenia nio m ogę. Lasy 
m iejskie nie po to  służą, aby dekoro
w ać koszary*...

K om entarze zbyteczne.

r W  raju czy w areszcio?
Komunikują nam, że Internowani 

osta tn io  w liczb ie 10-clu paskarze łódzcy
— znajdują s ię  w K om isariacie III P o
licji, podobno piją, jędzę i hulają sob ie  
jak za najlepszych czasów . Czyżby to  
była prawda? Podobno zn oszą  im wina, 
frykasy, cia.ato,

M  złiaoElaBS inteligent]!.
■ — o—

J « k  r z ą d  tlfoa  o  u r z ę d n i k ó w .
U r z ę d n ic y  M iiU tae re tw a  s p r a w  w e 

w n ę t r z n y c h  w  W a r s z a w ie  z e b ra n i  w dn.
26 m a r c a  1921 r o k u  na  w a ln e m  z g r o m a 
d z e n iu  k o ła  S to w a rz y s z e n iu  u rz ę d n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h ,  p o  w y s łu c h a n iu  s p r a w o 
z d a n ia  z a r z ą d u  k o ła  o z a b ie g a c h  p o c z y 
n io n y c h  w c e lu  u n o r m o w a n ia  n i e d o s t a 
te c z n y c h  p ła c  u rz ę d n ik ó w  i po  z a z n a jo 
m ie n iu  sit; z a a rz ą d z e n ie iu  M in is te r s tw a  
s k a r b u  w s p r a w ie  p a l ic z k i  p r z e d ś w i ą t e 
czne j  s tw ie rd z i l i :

1) 'm s łu s z n e  ż ą d a n ia  u rz ę d n ik ó w  
nio  z n a jd u ją  n a le ż y te g o  z r o z u m ie n ia  i nie 
z o s ta ją  w sp o só b  o d p o w ie d n i  u w z g l ę 
d n ia n e  p rz e z  R a d ę  m in is t ró w ;

2) że  p ro p o n o w a n e  p rz e z  M in i s t e r 
s tw o  s k a r b u  z a l ic z k i  ze  w z g lę d u  n a  ion 
s k a lę  i  w a r u n k i  s ą  d la  u r z ę d n ik ó w  bez
znaoziinia;

3) w o b ec  p o w y ż s z e g o  z e b ra n i  j e 
d n o g ło śn ie  u c h w a l i l i  n ie  k o r z y s t a ć  z o- 
m a w ia n e j  p ro p o z y c j i  M in i s t e r s tw a  s k a r 
b u ,  d a ją c  j e d n o c z e ś n ie  w y ra z  r i .z g o ry -  
czeu iu ,  j a k io  o d c z u w a ją  z p o w o d u  z a p o 
z n a w a n ia  p rz e z  r z ą d  ich  p o t r z e b  lń a te -  
r ja lny f th ,  z a r z ą d  z a ś  k o ła  w zy w a j  ą  do 
e n e rg ic z n e g o  w y s tą p ie n ia  o r a d y k a l n ą  
p o p r a w ę  ich  b y tu .

Pan prezydent R żew ski
w y j e ż d ż a  d o  n i
zaprószenia Sir Satnuclsa.

S ir  S a m u o ls  w ie lk o rz ą d c a  P a l e s t y 
n y  p r z y s ł a ł  do  L odzi d e le g a c ję  z ło ż o n ą  
z r a b in ó w  K a ts c n e le n b o g e n a ,  M a n d e ld u f -  
t a  i B o m b e n fe s ta ,  k tó ra  m a  s ię  z a p o z 
n a ć  z p ro w a d z e n ie m  k s i ą g  s t a n u  c y w i l 
n eg o  d l a  lu d n o śc i  ż y d o w sk ie j  n a szeg o  
m ia s ta .  Księg i te , j a k  w iad o m o , p r o w a 
dzi w zo ro w o  i z w ie lk im  u m i ło w a n ie m  
p r e z y d e n t  A le k s y  R żew sk i.

" W c z o ra j  d e le g a c ja  k o n fe ro w a ła  k i l 
k a  g o d z in  z p a n e m  p r e z y d e n te m .  W y 
r a z i ła  o na  swój w ie lk i  p o d z iw  i g o rą c e  
u z a a n io  p. R ż e w s k ia m u  z a  z n a k o m i te  
p ro w a d z e n ie  k s i ą g  lu d n o ś c i  w y z n a n ia  
m o jżo szo w eg o  i o f ia ro w a ła  p a a u  p r e z y 
d e n to w i  o rd e r  w ie lk ie j  g w ia z d y  s joń -  
sk ie j .  D e le g a c ja  o św ia d c z y ła ,  że  S ir  
S a m u e ls  p ro s i  p. R ż e w sk ie g o  o w y b r a 
n ie  s ię  n a  k o s z t  r z ą d u  p a le s ty ń s k ie g o -  
do J e r o z o l im y  i w p ro w a d z e n ie  w  cafej 
P a l e s ty n i e  k s i ą g  s t a n u  c y w iln e g o  n a  
w zór  łódzki.

P a n  p r e z y d e n t  b y ł  b a rd z o  w z r u s z o 
n y  z a s z c z y tn ą  p r o p o z y c ją  S i r  S a m u e ls a
i j u ż  j u t r o  w ra z  z  p a n e m  w ic e p r e z y d e n 
t e m  S tu p n ic k im  w y je ż d ż a  n a  r o k  j e d e n  
do P a le s ty n y .

W  z w ią z k u  z  w y ja z d o m  tw o rz y  s ię  
s p e c ja ln y  k o m i t e t  ce lem  u ro c z y s te g o  p o 
ż e g n a n ia  p p .  R ż e w sk ie g o  i S tu p n łc k ie g o .  
N a  cze le  k o m i te tu  s t a n ą ł  r e d a k t o r  „R oz
w o ju “ W i k t o r  C za jew sk i .

N a  m ie js c a  p. R ż e w sk ie g o  w y s u w a 
n y  j e s t  n a  p r e z y d e n ta  m ia s t a  p r z e z  P P S
—  ła w n ik  J a n  K l im a s z e w s k i  i r e d a k to r  
Ł o p a tk a .

S p r a w y  ro b o tn icze .
Ze Zw. Zaw . kelnerów.

W czoraj w  lokalu Al. K ościuszki 32,
o godz. 1 po północy odbyło  s ię  n ad
zw yczajno zebranie cz łon k ów  Zw. Z aw . 
k e ln e r ó w .  Przew odniczył obradom  ob. 
Wł. B a w a r s k i .  N a  p rezesa wybrano ob. 
J. F u lczyńsk legO , na zas tępom  M. S z u l 
ca ,  n a  s e k r e t a r z a  F r .  P aw łow skiego, na  
z a s t ę p c ę  A. D onajskiego, na skarbnika  
S t .  M u s ia ł l .a  i na gospodarza lokalu  ob. 
O le s z c z a k a .

S?rajk w Aiskasndrowig.
Wczoraj w A leksandrow ie w ybuch ł

s t r a jk  n a  t lo  ekonom icznym  w śród ro- 
b o t n i k ó -  tkalni 1 farbiarnf. O gółem  
utraik* je d o  400 robotników , żądających  
p o d w y żk i  zarobków.

l i i i
Kalendarzyk. .

Dziś T eo d o ra  
Jutro F ra n c isz k a
Wschód słońca, 5  m. 40 
Z tch ó d  .  ó  m. 30
Wschód ks ię ły ca  3 m. 27 
Zachód ' 4 m. 00

—  Żywność morykańska. N adesz ło  
już do  W arszawy 4o) sttrzyn dz esięc ia-  
dolarowych z ż y w n o ś c i  am e ry k a ń sk ą ,  wy
słanych p:7Ct T -w o Fot1 Export C orpo
ration  o! A c c r ic a ,  New Y jrk  E a i t  j4-tli 
Street. D j l s re ,  da leko  znacz lie jsze prze
syłki s;\ w drodze.

Skrzynia  10-dolarowa ż y w n o ś : t  am e
rykańsk ie j  zawiera: |1 4  funt. am. (7 kg.) 
mąki w 2 - :h  worsczkach, 4 ft. ryżu i 3  U. 
grysiku (kaszki), 10 It. cukru , 6 łt. 
czów rośł. w p n s ik a c h  b laszanych , I łt. 
kawy, 1 ft. h e rb i ty  i ćwierć  fr. p ieprzu . 
Żyw ność  ta n ad es łan a  test pr.rtz Po laków  
z Ameryki sw ym  tu ta j  znajom ym .

O b d a ro w an i  przez am ery k ań sk ich  
swycl* krew nych, p rzyjació ł wz£l. orgaof- 
zneje o trzym ają  zaw iadom ienia  w m iejscu 
sweyo zam ieszkam a celem  o so b is te g o  o d 
bioru skrzynki.

W edług  wiadomości, n ades łanych  z 
N ow ego Jo rku  n ap ły w a ją  tam  coraz  licz* 
n le js ie  zam ów ienia  n a  i y w n o ić  d l a | P o l
ski n te ty łko  od oaób  pojedyńczycU, lecz 
ró s rn ic i  od  tow arzystw  l związków, do 
k tó rych  organ izac je  p o h k ie  z z ró c i ły  się
o pomoc. " \

—  Nauczycielstwo pozbawiono dodat
ku do pensji. Z g o d n ie  z w n io sk ie m  z w ią 
z k u  n a u c z y c ie l s tw a  ezkół pow szechnych  
m a g i s t r a t  m. Łodzi zgoaz.l się  n a  pod
w yższen ie d otych czasow ego  dodatku d o 
b r o w o ln e g o  z 1300 d o  3'>00 mk.

M a g is t r a t  o t r z y m a ł  p o ż y c z k ę  z rhi- 
n i s t e r ju m  s k a r b u  n a  p o k ry c ia  z w ię k s z o 
n y ch  w y d a tk ó w  z ty tu łu  podwyZkl p ła c  
p ra c o w n ik o m  m ieja i . im . W p o ż y c z c e  te j  
z o s ta ły  u w z g lę d n io n e  p e n s je  p e r s o n e lu  
W y d z ia łu  S z k o ln ic tw a  w w y so k o śc i  
108 000 m a re k .  W yd a tk i  z a ś  z w ią z a n e  
z p o d w y ż s z e n ie m  d o d a tk ó w  d la  n a u c z y 
c ie l s tw a  p o z o s ta ły  b e z  p o k ry c ia  i s k u t 
k ie m  te g o  p o w s ta je  p o w a ż n a  lu k a  w 
b u d . e c i e  m ie jsk im .

W s ty c z n iu  m a g i s t r a t  w y p ła c i ł  n a u - ’ 
c z y c ie l s tw u  3,626,436 m k., w lu ty m  
5.839,703 m k., w m arC u  6,748,959 m k. 
N a  p o k ry c ie  ty c h  c ię ż a r ó w  m a g i s t r a t  
n ie  o t r z y m a ł  o d  r z ą d u  an i  g ro s z a .

W o b e c  t r u d n o ś c i  f .n a n s o w y c h ,  z 
jak im i b o r y k a  się m ia s to ,  m a g i s t r a t  w y 
s tą p i ł  d o  m in is te r ju m  W. R. i O .  P . z 
o ś w ia d c z e n ie m ,  że  w ra z ie  n ie  o t r z y m a 
n ia  p o życzk i  n a  p o k ry c ie  p o d w y ż k i  d o 
d a t k u  m ia s to  z m u s z o n e  b ę d z ie  z r z e c  a ię  
w y p ła c a n ia  d o b r o w o ln e g o  d o d a t k u  d la  
n a u c z y c ie ls tw a .

— Dowódzca 10 dywizji w M agistra
cie. W u b ieg ły  p i ą t e k  z iozy ł  w m a g i s t r a 
cie w izytę dow ódzca 10 dyw izji  p u łk .  
Sikorski. O becni byli członkow ie pre- 
zydjum m agistratu w kom plecie. Sym
patycznego dow ódzcę zasłużonej w dzie
jach walki z najazdem  10 dywizji 
pow itał prezydent Rżewski. Pułkownik  
Sikorski złożył podziękow anie za ser
deczne przyjęcie, jakiego doznali powra
cający  z frontu żołn ierze 10 dywizji. 
D zieci Łodzi wykazali na polach bitew , 
i e  uśw iadom ienie sp o łeczn e  i narodow e  
jest podatawowym  warunkiem dzielnego  
ducha, co  ujawniło się najlepiej podczas 
walk z bolszewikami.

Pułkownik Sikorakl brał udział w 
organizacji armii polskiej pod dowódz

twem gen. Żeligow skiego. Przaćrensla* 
kowany wraz z oddziałam i poLkimi ¿0 
O dessy, bierz« udział w obronie miasta 
przed b o łsz t » iła m i, a następnie o»łaraa
odw rót tych oddziałów  nad Dniestr.

Pułkow nik Sikorski brał i ywy udział 
w walkach z Ukraińcami i bolszewikami« 
W sławił się fiłynnyfA uderzeniem  na woj' 
sko bolszew ick ie pod Radzyminem. Za 
zasługi w dziele  obrony kraju odsna* 
czony został krzyżem „Virtuti M.litar/*

Równia wybitną postacią  jest do* 
w ódzca 28 pułku strzelców  kaniowskie!« 
podpułkownik Zulauf, lwowianin. Współ' 
działał w organizowaniu armji polskiej 
na Kubani i w O dessie , skąd w charak* 
terza kurjera w ysłany zosta ł z raport««» 
służbow ym  do N aczelnika Państwa. Pod' 
cza s walk z Rusinami brał żywy udzia’ 
w obronie Lwowa na cze le  m łodzież  
lw ow skiej, w reszcie stanął na cze le  28 
putitu strzelców  kaniowskich.

~  Komunikacja napow ietrzna  Łódź' 
Poznań. Od d n ia  28 m a ja ,  t. j. od  o twaf 
c ła  T a r g u  p o z n a ń s k ie g o  u r u c h o m  ion* 
b ę d z ie  k o m u n ik a c ja  p o w ie t r z n a  pom ii;  
d z y  W a r s z a w ą  —  Ł o d z ią  —  P o z n a n ie m  > 
O dańtskiem  i z p o w ro te m .  P o d ró ż  do l’«' 
z n a n ia  z  W n r s z a w y  t r w a ć  b ę d z ie  półto
re j  g o d z in y  i k o s z to w a ć  b ę d z ie  6 t j  sięoy 
m a re k .  ijw) 1

—  Adresy konsula tów  zagranic mych
w W arszawie. A m e r y k a ń s k i e  pose ls tw o  
w W a isz a v r ie  m ie ś c i  s ię  p r z y  ul. Stf- 
J e r s k ie j  n r .  4, a u s t r jn c k ie  —  p r z y  ulicy 
D łu g ie j  26, b e lg i j s k ie  —  w h o te lu  Euro
p e j s k im  pokój 121, b r a z y l i j s k ie  —  przy 
ul. W ilcze j  44, n ie m ie c k ie  — p r z y  ulicy 
I lo ż - j  41, d u ń s k i e — przy . u l i c y  W ierzbo
wej 8, h o l e n d e r s k i e — w h o te lu  „Bristol*, 
pokój 216, f r a n c i is k io  — w A le ja c h  R tf 
nr. 2, c z e s k i e —p r z y  ul. W ie lk ie j  u r  3* 
s z w a jc a r s k ie  —  p u y  ul. H ożej 41, łns* 
p a ń s k i e  —  p r z y  ul. P ię k n o i  «3. w ę g i^ r ’ 
s k ie  — p r z y  K r a k o w s k ie m  P r z e d  m ieśc i '1 
nr. 32, b ia ło ru s k ie  — p r , .y  u l ic y  Szpital* 
n<ij nr. 12, j u g o s ło w ia ń s k ie  —  w hotcl'J 
E u ro p e js k im .

—- W sp raw ie  rowlzjl urzędników i 
osób wojskowych na gran  cy P ań s tw a ,  - ' i  
W s z y s c y  u d a j ą c y  s ię  z a g r a n ic ę  zarówno 
u r z ę d n ic y  j a k  i o so b y  w o jsk o w e  pod le
g a ją  r ew iz j i  o so b is te j  n a  g r a n ic y  P a i '  
s tw n . O so b y  w in n e  przekroczen i*  
p r z e c iw k o  p o s ta n o w ie n io m  i z a k a z o m  d° 
w y w o z u  z a g ra n ic ę  d e w iz  i s u m  w wal«'
l«»oU AiD t̂o niołin Qiarck juieltlcłi) ĵ
p ie ró w  p r o c e n to w y c h  i d y w id e n d o 
w y c h  bez  w ła śc iw e g o  p o zw o len ia  n® 
w yw óz ,  o p r ó c z  k o n f i s k a t y  s u m  ple* 
n i ę ż n y c h ,  u l e g a j ą  k a r z e  w i ę z i e n i a ,  
w z g l ę d n i e  a r e s z t u  i g r z y w n y  do
1 0 0 .0 0 0  m k .  l u b  j e d n e j  z  t y c h  ka t’.

— Emory tury I ponajo wdowie.  ̂
powodu iic.<nych zapytań otrzym ywa
nych od w łaJz, m inisterjum  skarbu wy' 
Jaśniło, l i  do czasu  wydania polskie! 
ustaw y em erytalnej, sto sow an e dotych* 
cza s przepisy, regulujące uuosażenif 
pracowników państw ow ych od 1 
1920 r. nie mają żadnego wpływu w b. 
zaborze austriackim  na zm ianę pod' 
staw y wymiaru em erytur, tudz e ł  snopa- 
trzeń dla w dów -i s iero t i wymiary te 
należy uskuteczniać według dawnych u- 
posażeń. W ysokość em erytur i zaopa
trzeń w dowich i sierocych  w b. zaborze 
rosyjskim  określać się  będzie a i  do  
teg o  czasu w edług postanow ień  tym' 
czasow ych  przepisów  służbow ych z r> 
19j8, w zględnie przepisów  b. państwa 
rosyjaldago.

— Podziękowanie. D ow ództw o Łóds* 
kiego O^ręuu G eneralnego w imieniu 
obdarow anych upom inkami świąteczne*  
mi żołnierzy s \ła d a  ninlejszem  najsir- 
deczn icjsze podziękow anie Komitetowi 
św ięconego dla żołnierza, oraz w szyst
kim tym, którzy pracą sw ą i ofiarnością  
przyczynili s ię  do uw ieńczenia dz.atał- 
ności Komitetu tak wydatnem i rezulta
tami.

Dzięki, energji i staraniom  Komitetu
13.000 żołnierzy garnizonu łódzkiego, a 
wśród nich 3000 św ieżo  przybyłych * 
frontu bohaterów , otrzym ało widomy 
znak pam ięci w dzięcznego społeczeń ' 
stw a — dary w ielkanocne. Za te  poiy' 
teczn e i ow ocne trudy nad związanien1 
wojska z m ieszkańcam i Łodzi nicią mi' 
ło śc i i w zajem nego zaufania żołnier* 
polski ś le  K om itetowi staropolskie: ,B 6 i  
zapłać".

— Odczyt. Dziś, o godz. 8 wiecz« 
w Sali Gimnazjum M iejskiego (Sien
kiewicza 44), p. W. W eychert-Szym c' 
nowska wygłosi odczyt pod tyt.: 
obrony praw człowieka i obywatela *  
Francji I u n a s \

— Lokal IV k»mł»arjatii P. P. * 
Długiej »9 s  dniem dsltloj^zym P**cn
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•lonym z o s ta ł  d o  lo k a lu  p rz y  uL W ó l
czańskiej 36.

~  Z sądu. S ę d z ia  p o k o ju  1 o k r ę g u  
P- Borkowa-« okazał klc«owniwa urzędu  
•p ło w e g o  A. Z akrzew skiego sa  niesta* 
»lenia sią do przeglądu w ojskow ego na 
® tygodni aresziu  bezw zględnego. Z. 
POoat skargę apelacyjną.

— Zabawa taneczna  Z a r z ą d  D z ie l 
nicy W odnej N P R  u r z ą d z a  w d. 3 k w i e t 
nia, w sali III o d d z ia łu  S t r a ż y  O gniow ej 
Ochotniczej p r z y  ul. S if rn k iew irza  M  54, 
zabawę taneczną , k tó r a  t r w a ć  b ę d z io  od  
godz. s po poi. do  g. 2 w  nocy .
, . Kto chce  w eso ło  s p ę d z ić  k i l k a  go- 

niech s p ie s z y  w  n ie d z ie lę  do  s a l i  
•toiżaekiej I I I  o d d z ia łu .
5 — C Irrchy  zaka ins .  W c z a i ło  od  
" “o 26 b. m. ¿ac^orow w iło  w Łodzi:  

r * ty?«3 p la m is ty  16 o.t6b  (z fnar io  1), 
na tyfus b rz u s e n y  13 ( ’ m- «>). n -  f iru i l i -  

z m ar ły  w tym  c z a s ie  22 o so b y .

■ i Po P']31100111- Z a m ie s z k a ły  p r z y  
K ą tne j  4, n ; a i a t f  J .  S zew czy k ,  b ę d ą c

•  i ton ic  n ic trz< £ w y m  p o d a ł  aię za  a g e n t a  
urzędy śledcz«*©  l r e w id o w a ł  o n e g d a j  
*|l e »so re ,n  i’r*y  z b ie g u  Al. K o śc iu sz k i  i 
*’• A ndrzeja  p r z e c h o 4 n  ów . S p ro w o d z o -  

a  80 dla  w y t r z e ź w ie n ia  d o  k o -n is a r ja tu .
. — Samobójstwo. W  p a ła c u ,  n a le -  
*V ym  do w h ć c ic i e l a  m a ją tk u  G ó rn y  
®russ, o d e b ra ł  s o b ie  ż y c ie  w y s t r z a ł e m  z 
‘ ew olw efu  p o ru c z n ik  i d o w ó d z c a  4 b a -  
J  t^O P U^ U a r ty l e r j i  po low ej,  80 le tn i  
Jan  P ro ta s iew lcz .  S t r z a ł  w y m ie r z o n y  
rJi s^foń, k u l a  p r z e s z ł a  n a  w y lp t  i 
pozostała w  śc ia n ie  k a n a p y ,  
j. P o dobno  p r z y c z y n ą  s a m o b ó js tw a  

0ta8iewicza b y ła  c h o r o b a  n ie u le c z a ln a .

J  ź y e l a  c r i s s i z a t i i  n .  ? .  8 .
K c ł o  P p M o w n i k ó a  f f l i e j *  

skćcb KPa.
e d h  P ^ t o k ,  o  godz . 6 i p ó ł  w iecz ..  
•IaU* x z e b r a n i«  z a r z ą d u  w ra z  z
fcu k  ^  w z g lę d u  n a  w a i n e  e p r a - 

V o b o w l ą ^ n ,  p r z y b y ć  d e le g a c i  w s z y 
stkich w ydaUffiw .
“ a c s n o ź ć i  D z i « l n i o a  G ó r n a .

Vi, W  d n iu  4 k w ie tn ia ,  o g. 8 ppo ł.  w  
« u b le  N P R , ICątna 2, J d b ę d z l .  ¡1« ro -
K o l f ^  .an le  °&ólne  D z ie ln ic y  Górnej. 
L „  . Z , 1 k o le ż a n k i ,  s t a w c ie  s ię  j a k n a j -  
Ilc2l»ej 1 p u n k tu a ln ie .  Z a rząd .

Z f i j b r a n S o  Z a r z ą d u .

K d d ^ k *’ °  f 0<*r - 7'e J  wlecz, w K lub ie  
fe J JV  ^ o l r '=*o w »k « 91, o d b - d z i a  s ię  ze -  
Cp#r*‘« Z a rz ą d u .

^ * i « l n i 0 3  B j a ł M o h a .

n_- i^,2' 4» o Zodz. 6-ai  w iecz . w  lo l .a lu
« i i .  j  f v B a ,«cWei ( F r a n c i s z k a ń s k a  57) 

doędz io  s ię  z e b ra n ie  iŁarządu.
»  a — *

’ T e a t r ,  t n u z ? ^  i  ś z l a S i
T ea tr  Miajjkl.

ey \n n^ z^  T e a *r ^ y e t ę p u j e  z r e w e la -  
komed?(rein^e r^  z r e P e r t u a r u  k la s y c z n e j  
cia i \ivf r̂ e s c e n y  p rzem ó w i p e łe n  ży- 
z ac z a ro  * ^ noJ m ło d o to l  g e n ju s z  P l a u f a  
C e lo  s l u £  y w kom ed jo -fa rsQ  p t .  Bi>s i0
rę  z a s z c z y c ig0v '  S x tu k 8 ’ k4órej  P re m je -
jei t ló n ia r?  obe c n o ś c ią  sw o ją  « w ie tu y  
X O .  P ^ y e o o k i ,  « t r z y m a  

w  cnvTi * w y s ta w ę .
Popularnych t?° P°ah 8 Pf e8c.ach 
. P a n  J o w i a l s k i - ^ j p ^ i ^ ' ^  W16M

W,ec^ r  Boy‘a. D z i i  w S a l i  
Pd r  S<:en w a r s z a w s k ic h

I * H r o i ‘rtsUa, J a r a c z  i Md- 
d a a i «  ^fiCy a ć  b o d ą  u tw o r y  B o y ‘a, 
opoa?jn 2 ®5°  T1? 1*0 * U y m o w a n e  jego  
P o D ił t '  0 l!,,> w y b u c h y  ś m ie c h u .

n ' » ‘« i i ° o  s o d ! .  &3Ó. W' e "*- P 0 C i , " k

K o m u n i k a t .

f ^ o  , y  S w i ą z . k .

^za  n o w a ° fVnicy r e s ta u r a c y jn i  p r z e c h o -
o d b v ł  sioaw<5u7r g a n *zaC^ 11̂ ’ Zjaiid* k tó '  

M istrzów ! e T n S ? r s z a w ie ' z e s P ° lil  ^ c h -
i s łd ż b a  £ V’ c u k ie rn ik ó w , h o te -  

Ź w iL n ir  , P0?l0 c n ic z ą  w j e d n o l i ty
2 i  ^  P D; BRas,t r ° ^ o m i c z n o - h o t e l o w y  
f i  w y b r a ł a
^  N arząd u  ob. ob. W ł.  Baw arsk i«!™  E  
W  ł o s k i e g o ,  M. D o b ro s» >(lkj * ’ y f  
r> ‘ M ac ie fsk ieg o  i W. K u jn W8v ief?i)* 
B̂ 5 s e k c j i  k e ln e ró w  ob. ob. J .  F u l e z J n
S t a S Ł i  SŁ  M a s ik łk s ,
•kiego le':!’0, M ieszczaka  i  A. D o n a j -  

Z* G łó w n y  Z a r z ą d  W ł.  B A W A RSB3-

T E L E G R A M Y
WARSZAWA, 31. (PAT). R a d a  m i

n is t ró w  n a  p o s i e d z e n iu  z  d n ia  30  b. m. 
w y s łu c h a ła  s p r a w o z d a n ia  k o m ia a r z a  p le 
b i s c y to w e g o  p a n a  K o r fa n te g o  o  p r z e b ie 
gu  i w y n ik a c h  p le b i s c y tu  g ó r n o ś lą s k ie g o ,  
o r a z  r. s y tu a c j i  t a m  w y tw o r z o n e j .  P r e 
z y d e n t  m in is t ró w  w  g o r ą c y c h  Ł low ach 
p o d z ię k o w a ł  p a n u  K o r f a n te m u  z a  t r u d y  
p o ł o ł o n o  d la  s p r a w y  o d z y s k a n ia  G ó rn e*  
go Ś lą s k a  <;!a P o lak i ,  p o d n o s z ą c  z a s łu g i  
p a r a  K o r f a n te g o  w u z y s k a n iu  p o m y ś l 
n y ch  d la  P o lsk i  r e z u l t a t ó w  p le b is c y tu  
m im o  n le z m ir rn y c H  t r u d n o ś c i ,  {akie p rz e 
z w y c ię ż y ć  m u s ia ł  w t e j  so ra w ie .

N a s t ę p n ie  K ada  m in i s t r ó w  p rz y ję ła  
do  w i & d o m o id  S p ra w o z d a n ia  p o d s e k r e 
t a r z a  s t a n u  P l u c h ^ s ' i 2¿o z p rz e b ie g u  
r o k o w e ń  p o ls k o -g d a ń s k ic h ,  p o z a t e m  r o z 
p a t r z o n o  s p r a w ę  u k ł a d u  d o ty c z ą c e g o  
z a s a d y  o b r o t u  t o w a r o w e g o  m ię d z y  P o l 
s k ę  a (W ę g ra m i ,  o r a z  p r o j e k t  u s t a w y  o  
ty m c z a s o w y m  z a o p a t r z e n i u  p r a c o w n ik ó w  
p o ls k ic h  k o le i  p a ń s tw o w y c h  w b. z a b o 
r r o  a u s i r ja c k im ,  w r a z i s  n ie s z c z ę ś l iw y c h  
w y p a d k ó w  i p r o j e k t  r o z p o r z ą d z e n ia  
R a d y  m ii i ia t ró w  w p rz e d m io c ie  u c h y la 
n ia  s ą d o w n ic tw a  d o r i  ź  s g o  o d n o ś n i*  d o  
p rz e s tę p s tw *  p o p e łn io n y c h  p rz e z  u r z ę d 
n ik ó w  w c h ę c i  zy sków .

Dalsza częściowa demobili
zacja.

WARSZAWA, 31. (P A T .)  B i u r o  p r a 
s o w e  Min. S p r a w  W o js k o w y c h  k o m u n i 
ku je :  W  z w ią z k u  z o c z e k iw a n ą  w  n a j 
b l iż szy m  c z a s ie  r a ty f .k a c ją  i r a - . t a tu  p o 
k o jo w e g o ,  o r a z  u k o i t a - e n i e m  s t a n u  
w o jn y  z R o s ją ,  p a n  M n. S p r a w  W o js k o 
w y c h  gen . p o ru c z n ik  S o s n k o w s k i  u z n a ł  
z a  m o i l i w J  u r lo p o w a ó  b e z t e r m in o w o  
n o w e  k a t e ¿ o r jo  o s ó b  p e łn ią c y c h  s łu ż b ę  
w o js k o w ą .  B e z t e r m in o w e m u  t e d y  u r l o 
p o w a n iu  p o d le g a ją  o b e c n ie :

a )  s z e re g o w i  p o b o r o w i  i o c h o tn ic y ,  
r c ć s n l h a  1S9'3 z w y ją tk ie m  p e łn ią c y c h  
s l u ¿ b ‘; w k a w a le r j i ,  a r ty le r j i  i p e w n y c h  
s p e c ja ln y c h  r o d z a j a c h  b r o n i  n a  fronc i« ;  
b) z p o ś r ó d  u ro d z o n y c h  w r o k u  1897 i 
189$, ci e z - r e g o w ł ,  k tó rz y  d j  d n ia  1-go 
m a r c a  19¿1 r o k u  p rz e s łu ż y l i  w s z a r e g a c h  
48 m i ta ię c y  i w ięcej.

c) Z tym i s a m y m i  w y ją tk a m i  c o
i p o d  a) s z e re g o w i  u r o d z e n i  w r o k u  
1893 i s t a r s i  z a t r z y m a n i  d o t y c h c z a s  w 
s p e c ja ln y c h  f o r m a c ja c h  f ro n to w y c h ;  d) 
w u y s c y  s z e re g o w i  r o c z n ik ó w  1894,1695, 
1896, k tó rz y  d o  d n ia  1 m a r c a  rb .  p rz e -  
s iu iy l i  w s z e r e g a c h  48 in u .s ię c y  i w ię 
c e j  a  z n a jd ' j i^  s ię  n a  fro-icie.

B a z tc r m in o w e r n u  u r lo p o w a n iu  n ie  
p o d le j ia j^  p o d o f ic e ro w io  z a w o d o w i ,  jak  
ró w n io ż  ci z p o ś r ó d  s z e r e g o w y c h ,  k tó rzy  
z g ło s z ą  c h ę ć  p o z o s t a n i a  rta-iai w w o js k u  
w  c h a r a k t e r z e  o c h o tn ik ó w  a ż  d o  z u p e ł 
n e j  d em o b i l iz a c j i .

Z. ów nadużycia na krassch.
W A R S Z A W A  81. (PA T ). W  c z a 

s ie  d o k o n y w a n ia  p r z e z  i n s p e k to r a  a d m i 
n i s t r a c y jn e g o ,  Ł a a ę ,  in s p e k c j i  s t a r o s tw a  
w Ł u n iń c u  u ja w n io n y  z o s ta ł  s z e r e g  n a 
d u ż y ć ,  k tó ro  p o le g a ły  n a  n ie d o p u s z c z a l 
n y c h  i’t r a n z a k c ja c h  so lą ,  d o s t a r c z a n a  
d la  p o t r z e b  lu d n o śc i ,  p o w ia tu  w ra z  ze 
z b r a k o w a n y m i  k o ń m i w o jsk o w y m i p rz e 
z n a c z o n y m i  n a  s p r z e d a ż  m ie js c o w y m  
ro ln ik o m . '

P o n a d to  & tw ierdzone z o s t a ły  n a d u 
ż y c ia  w  r e f e r a c ie  p a s z p o r to w y m  s t a r o 
s tw a  o ra z  w ie le  in n y c h  n a d u ż y ć  b ą d ź  
s łu ż b o w e g o  b ą d ź  k a rn e g o  c h a r a k te ru .  
Z aw ieszo n o  n ie z w ło c z n ie  w u r z ę d o w a n iu  
k i lk u  u rz ę d n ik ó w  s ta r o s tw a  w ra z  zo 
s t a r o s t ą  łu n in ie c k im  L u c ja n e m  O lsz a ń -  
sk im . Z osób  z a w ie s z o n y c h  z o s ta l i  a r e 
s z to w a n i  re fe re n c i  M i t to l s ta n d t ,  Iw a n o w 
sk i ,  S z y m k ie w ic z  i M ie rz w iń sk i  o raz  
p o s t e r u n k  w y  Z a rz y c k i .  S p r a w ę  p r z e  
k a z a n o  p ro k u ra to ro w i  s ą d u  o k r ę g o w e m u  
w  P iń s k u .

Do ludu górnośląskiego.
Cześć robotnikowi polskiemu!

BYTOM , 31. (PAT.) W y d z ia ł  gó r-  
n ic z o - '  u tn ic z y  p o l s k ie g o  k o m i s a r j a t u  
p le b i s c y to w e g o  w y d a ł  d o  r o b o tn ik ó w  
p o ls k ic h  Q. Ś lą s k a  o d e z w ę :

.R o d a c y l  W d n iu  20  m a r c a  w y 
g ra l i ś c ie  w a ln ę  c ię ż k ą  b i tw ę .  G ó r n o 
śląski r o b o tn ik  i u rz ę d n ik ,  c h ło p  i 
m ieszczanin  zrsutili z  sieb ie n a  z a w i z e  
j a r z m o  w ie k o w e j  n iew o li .  W ię l .sza  
c z ę ś ć  G Śląska o d  B ytom ia, K a to w ic  
a i  po Odrę, przedew szystkiem  zaś okręg  
przem ysłow y opow iedzia ł s ię  stan ow czo  
** Polaka i do Polaki stanowczo na* 
k te ć  będzie. Ckytry prusak irotwmlał, |

i e  r r z s i r a ł  g ło s o w a n ie  o  G. Ś lą s k .  
C h c ia łb y  w ie c  c h o ć  c z ę ś ć  je g o  o d erw nfi  
p o d s t ę p e m  a l b o  z d r e d ę ,  w  t y m  c e lu  o r 
g a n iz u je  S t o s s t r u p l e r ó w  1 w y s y ła  p r o 
w o k a t o r ó w  m ię d z y  lu d n o ś ć  p o ls k ą ,  c b y  
ię  n a k ło n ić  d o  c z y n ó w  n i e r o z w a ż n y c h ,  
w y w o ła ć  n ie p o r z ą d k i  i ro z ru ch y -  N ie  ’ 
d a jc ie  s ię  s p r o w o k o w a ć  n ie m ie c k im  a -  
g i t a to r o m .

Z a i rp p o n u jć ie  caTamu k w i a t u  w a s z ą  
r o z w s j ą  1 s c o k o ie m ,  a  gdy  k o p a ln ie ,  
fa b ry k i  i h u ty  g ó r n o ś lą s k ie  b ą d ą  p r a c o 
w a ły  n o r m a l n i e  i w s p o k o ju ,  m o ż e c ie  
b y ć  s p o k o jn i ,  ż e  ż a d n a  c o t ę g a  ś w ia ta  
n ie  p o t ra f i  n a m  o d e b r a ć  G. Ś lą sk a * .

Węgiel a powiatach rjbn li& n ! 
i pszczyńskim .

BYTOM , 31. (P A T ).  P r o d u k c ja  w*j* 
g ia  w pow . ry b n ic k im  i psauzy  a s  -im, 
L tó rc  o ś w ia d c z y ły  s ię  b e z w z g lę d n i i ,  t a «  
c o  d o  i lo śc i  g ło s ó w  j a k  i c o  d o  i lo śc i  
gm in ,  za  P o ls k ą  w y n o s i ła  w r o k u  1920 
20,7# c a łe j  p r o d u k c j i  g ó r n o ś lą s k ie j ,  z 
c z e g o  p r z y p a d a  14* czyM 4 420 uOO to n  
n a  p o w ia t  ry b n ic k i  a  H,7%, czyli  2.13O.50O 
t o n  n a  p o w ia t  p szczy ń sk i .  G ó r n ic tw o  w 
ty c h  p o w i a t a c h  j e s t  j e s z c z e  m ło d e .  Ro
zw ój j i f i o  ro z p o c z ą ł  s ią  o d  roaiu 1900, 
vi k tó ry m  p r o d u k c ja  w o b u  p o ^ & t a ę h  
w y n o s i ła  7% o g ó ln e j  w y d a jn o ś c i  G Sici- 
s  a. W r o k u  1206 w y n o s i ła  o n a  9«, w 
ro k u  1913 15,41, w ro k u  1920 2 '0,7$. 
P o l  ła d y  w g g la  w ty ch  p o w ia ta c h  s ą  
b a r d z o  b o g a te ;  K oło  R y b n ik e  s t w i e r d z o 
n a  p o k ła d y  w ę g la  d o  g łę b o k o ś c i  2000 
m e t r ó w ,  W ęgie l w pow . ry b n ic k im  n a d t o  
j e i t  m o c n o  k o k s u ją c y .

N i e m c y  prsoeiwlio okupacji 
nad Renem.

BERLIN, 31. (PAT). Wczoraj 
doręczono generalnemu sekretarzowi 
Ligi narodów nowy memorjał nie
miecki w sprawie rozszerzenia oku
pacji terytorjum Niemiec. Memorjał 
opiewa, że wojska aljantów posunę
ły się dalej po obsadzeniu Duisbur
ga i Diiseldorlifii obsadaiły szereg 
nowych miejscowości. Według wia
domości o ruchach wojsk planowane 
jest widocznie dalsze rozszerzenie 
okupacji.

Jiząd niemiecki protestuje prze
ciwko dalszemu „naruszaniu“ prawa
i traktatu i żąda by postępowanie 
rozjemcze w myśl art. 12 i 17 trak
tatu o Liclze narodów zostało zasto
sowane także do innych zarządzeń 
aljantów.

Zwołanie R.idy Najwyższej.
PARYŻ 3 1 .  W Paryżu jest o- 

gólne przekonanie w kołach polity
cznych, że następne posiedzenie 
Rady Najwyższej odbędzie się we 
Włoszech około połowy kwietnia. 
Włochy wybiera się dlatego, bo o- 
statnia Rada odbyła się w Londy
nie, poprzednia w Paryżu, a obec
nie Francja nie chciałaby Niemców 
zapraszać do Paryża. Signor Gio- 
litti życzy sobie, ażeby Rada Najw. 
obradowała we Włoszech, by ten 
fakt wzmocnił jego stanowisko.

Prześladowanie komunistów.
B E F L IN , 31. (PAT). W n o : y  z 29 

n o  30 b. m. u d a ło  s ię  p o lic j i  w y ś le d z ić
l a r e s z t o w a ć  c s ło n k ó w  g łó w n e g o  s z t a b u  
c z e r w o n e j  e rm j i  w H a lle .  P r z y  p ró b ie  
u c ie c z k i  z a s t r z e lo n o  £0 c z ło n k ó w  s z ta b u .  
S z t a b  p o s i a d a ł  w sz y s tk ie  o d d z ia ły  s z t a 
b u  w o js k o w e g o ,  w ła s n e  te le fo n y ,  t e l e 
g r a f  i s k ro w y  l t .  d.

NAU EN , 31. (PA T ). R ad jo .  W H a l le  
d o k o n a n o  w ie le  a r e s z t o w a ń  w ś r ó d  p r z y 
w ó d c ó w  i u c z e s tn ik ó w  o s t a tn i e g o  z a 
m a c h u  k o m u n is ty c z n e g o  w N ie m c z e c h  
ś r o d k o w y c h .  N a d z w y c z a jn y  t r y b u n a ł  w  
B e r l in ie  z a jm ie  s ię  t ą  s p r a w ą  w  n a jb l iż 
s z y m  c z a s ie .

Zatarg z górnikami w Angiji.
CHORSEA 81. (P A T ) .  Radjo. Za

t a r g  pomiędzy właścicielami kopalń a 
g ó rn ik a m i  w  A n g i j i  n ie  z o s ta ł  j e s z c z o  
z l ik w id o w a n y .  J e s t  j e d n a k  n a d z ie ja ,  że  
s t r o n y  d o jd ą  d o  p o ro z u m ie n ia  p o n ie w a ż  
p r z e w o d n ic z ą c y  I z b y  p o w ró c i ł  w czo ra j  
do Londynu i z a p r o s i ł  Z w ią z e k  górników 
na kanisrenoję. Jes t rzeczą pewną, Ł» 
Związek zaproizMla te p n y jn it .

Cesar/ Karol w Bufisp̂ zcie.
B U D A P E S Z T , 31. (P A T .)  W B ł t  W 

n ie d z ie lę  w ie lk a n o c n ą  p o e o ł u d n l u  b y ły  
k r ó l  K a ro l  z ja w i ł  s ię  n ie s p o d z ia n i e  w  
B u d a p e s z c ie  1 p rz y b y ł  d o  n a ć z e ln ik a  
p a ń s t w a  H o r ty e g o .  P o  k r ó tk ie j  r o z m o 
wie b y ły  k ró l ,  s t o s o w n i e  d o  i y c z e n l a  
n a c z e ln ik a  p a ń s tw a ,  p r z e b y w a ją c y c h  w  
B u d a p « 82c :e  p r z y w ó d c ó w  s t r o n n i c t w  I 
c z ło n k ó w  rz ą d u ,  o p U s J ł  s to l i c ę .  R z ą d  
w ^ g io rsk l  w y d a ł  z a r z ą d z e n i a  w  c e l u  u -  
ł a tw ie n la  p o w r o tu  b y ł e m u  k r ó lo w i  d o  
je d n e g o  z  k r a jó w  n e u t r a ln y c h .  W  s to 
licy p a n o w a ł  z u p e łn y  s p o k ó j .s3 P ub licz*  
n e ś ć  n ie  d o w ie d z ia ła  s ię  o  p o d r ó ż y  by 
łe g o  k ró la .

Nie chcą K a r o l k
B E L G R A D . 31. (PAT.) J u g c s ł .  B iu r o  

p ra s .  d a n u s i  i. B u k a r e s z t u ,  żu  R u m u n ja  
u w a ż a ł a b y  p o w r ó t  b y łe g o  k r ó l a  K a ro la  
n a  t r o n  w ę g ie r s k i  z a  p o w ó d  d o  w ojny . 
T o ź  c o m o  z a u w a ż y ć  s ię  d a j e  w  C z e 
c h a c h .

Koalicja żadna m iarą n:s  godzi się 
ca Habsburgśw.

RZYM  3).  fPA T ). A g e n c ja  S te f a -  
n i k o m u n ik u je :  K z ą d y  s p r z y m ie r z o n y c h  
w y m ie n ia j ą  n o ty  w s p r a w ie  p o w ro tu  
k r ó la  K aro la :  n a  W ę g ry .  J e d n o g i o t n i e  
u z n an o ,  ze n a le ż y  s i ę  s p r z e c iw ić  p o w ro 
tow i H a b s b u rg ó w  n a  tron .

K&fcłsk a  Szaia|car¡a.
B E R N O  S Z W A J C . 31. (PA T .)  W ia 

d o m o ś ć  o  p r r y b y c iu  b y łe g o  k ró la  K a r o la  
d o  B u d a n e s z h ł  w y w o ła ła  w  s z w a jc a r 
sk ic h  k c ł a c h  r z ę d o w y c h  zd z iw ie n ie .  O  
w y j t l d z i e  je g o  n ik t  n ie  w ie d z ia ł .  Były 
k ró l  i je g o  n a jb l iż s z a  ro d z in o  p o s ia d a l i  
ty lk o  zw yk ło  le g i ty m a c je  d y p lo m a ty c z n e .  
N a  p o b y t  je g o  z g o d z o n o  s ię  p o d  w a 
ru n k ie m ,  że  p o w s t r z y m a  s ię  o d  w sza l-  
hiaj p o l i ty c z n e j  p r o p a g a n d y  w Szwaj* 
c a r j i .  O b e c n ie  b ę d z ie  p r z e p r o w a d z o n e  
ś l e d z tw o  w c e lu  z b a d a n ia  w jak i  s p o s ó b  
u ła tw io n o  m u  w y jazd .

Rozruchy m W łoszecb.
RZYM, 3\ż. (PAT.) A * . S t .  D z ien n ik i  

d o n o s z ą  z G e n u i ,  ż e  a r e s z t o w a n o  t a m  
p e w n e g o  a n a r c h i s t ę ,  k tó r y  m a ją c  b o m b }  
p rzy  s o b ie  w s z e d ł  d o  s a l i  t e a t r u  Olira* 
pia , o r a z  d w u c h  a n a r c h i s t ó w  p i ja n y c h ,  
k tó rz y  w znos il i  o k rz y  u  n u  c z e ś ć  a n a r c h i i  
p r o t e s t u j ą c  p r* e e lw  a r e s z to w a n iu .  P o d 
c z a s  s t a r c i e ,  ja k ie  s ię  w y w ią z a ło ,  z o s ta ł  
j e d e n  a n a r c h i s t a  z a b i ty .  D z ien n ik i  d o 
n o s z ą  o  m a n i f e s t a c j a c h  j a k i ś  o d b y ły  s ię  
w  i ic z n y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  n a  z n a k  
p r o t e s t u  p rz e c iw  z a m a c h o w i  w  Medjo* 
lan ie .  W Regio di C a lú b r ia  i P a d w ie  
p r z e c ią g a ły  u l ic a m i  t łu m y  ludzi, m a n i 
f e s tu j ą c  p rz e c iw  a n a r c h i s t o m .  N a  linji 
k o le jo w e j  R o a in i— C a m p o  N o v o  zn a leź l i  
ź s n d e r m i  p a c z k ę  z d y n a m i te m .  W  m ie j 
s c o w o ś c i  C a s o r a t o  p o U c ja *  ro z w ią z a ła
9  z g r o m a d z e ń  s o c ja l i s ty c z n y c h .  F a s c i s c i  
z P e ru g j i ,  k tó rz y  u d a l i  s ię  d o  C i ta  di 
C a s i l lo  z o s ta l i  p r z y ję c i  p r z e z  t a m t e j 
szy ch  s o c ja l i s tó w  s t r z a ł a m i  k a rsb in o *  
w em i. F a s c l r c i  w ta r g n ę l i  d o  Izby r o 
b o tn ic z e j  i p o d p a l i l i  g m a c h .  10 o s ó b  
d o z n a ło  lek k ich  o b r a l e ń .

Ostatnie wiadamości 
z Warszawy.

(Od irlosntgo koresp.).
(— ) M i n i s t e r  S p r .  W ew n .  u d a jo  

w  t y c h  d n ia c h  w  p o d ró ż  in s p o k e y jn ą  n a  
w sch ó d .

(— ) S p r a w a  a w a n só w  u r z ę d n ic z y c h  
w s t r z y m a n a  d o ty c h c z a s  w z w ią z k u  z 
r e o r g a n iz a c ją  w ła d z  n a o z e ln y c h  z o s ta ła  
nareB zeie  r o z s t r z y g n ię t a  w  s e n s ie  dfa  
u rz ę d n ik ó w  p o m y ś ln ie j s z y m .  Z a ra z  jo  
u s t a l e n iu  e ta tów * M in is te r s tw  i u rz ę d ó w  
g łó w n y c h ,  u s k u te c z n io n e  z o s t a n ą  w s t r z y - ' 
m y w a n e  d o ty c h c z a s  a w an se .

(— ) S p o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  p o s t a 
n o w iło  b o jk o to w a ć  S o p o ty .  B ędz io  to 
a r g u m e n t ,  k tó r y  n a j le p ie j  p rz e m ó w i do 
p a s k a r s k i e g o  G d ań sk a .-

2-jja Polska lotsrja Państwowa.
Pią ta  k la sa  —  trz y n a s ty  dzień.

Główniejsze wygrane.
M k. 80,000  n r .  58746.
Mk. 15,000 n - r y  12563 88670.,
Mk. 10,000 n - r y  83201 51802 64431.

Z giełdy warszawskiej.
D o la r y  St. Z j.— 8 1 5 —820.
F u n ty  sz t.  — 3300.
Ruble carkie 5 0 0 —367.50
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„ Z W Y C I Ę S T W O  D U C H f ł "
da trancuska HEDDA VERNON

w roli głównej w ekae«nfcry*B<iym dramacie aenaaeyjnyru w a caąAd*®

OGŁOSZENIE.
M a g is t r a t  m. Ł o d z i  p o d a je  do  w ia d o m o śc i ,  i e  s to s o w n ie  do  p i s m a  W o je 

w ó d z tw a  Ł ó d zk ieg o  z d n ia  20/1 r  b. L. SM. 104/II/8  M in is te r s tw o  S p r a w  W e -  
w a ę t r z n y c h  w  d n iu  20/1 r . b. S. F .  2405/2 z a tw ie rd z i ło  n o w y  s t a t u t  o  p o 
d a t k u  o d  w i d o w l a k t  k o r i o a r t ó o r ,  z a b a w  i  r o z r y w e k  n a  r z e c z  kar
ny m ie jsk ie j  m . Ł odz i  i że  n a  z a s a d z ie  u c h w a ły  R a d y  M ie jsk ie j  m . Ł o d z i  z  
d n ia  8 m a r c a  r. b. s t a t u t  z o s ta je  w p r o w a d z o n y  w  Zyoie *  r i n i e m  5  k w i a t *  
r t i . V l & £ |  w  b rz m ie n iu ,  o g ło szo n em  w D z ie n n ik u  Z a r z ą d u  m . Ł o d z i  z  d n i a  29 
m a r c a  1921 M  18 (76).

Od p o s z c z e g ó ln y c h  k a te g o r y j  w id o w is k ,  k o n c e r tó w ,  z a b a w  i r o z r y w e k  p o 
d a t e k  b ę d z ie  p o b ie r a n y  p o d łu g  n o rm ,  o k re ś lo n y o h  w o d p o w ie d n io h  p a r a g r a r  
f e c h  s t a tu tu .

§
O d b i lo tó w  w e jś o ia  do  k in e m a to g ra fó w ,  k a b a r e tó w ,  t e a t r ó w  ro z m a i to ś o i  

Cvari*tił i ' t .  p.), na  w a lk i  z a p a ś n ic z e ,  do  c y r k ó w ,  n a  w id o w is k a  te g o  r o d z a ju  
w o g ro d a c h  i n a  p la c a c h ,  n a  w y śc ig i  k o n n e  i s a m o c h o d o w e  o ra z  n a  z a b a w y  
ta n e c z n o ,  b a le  m a s k a r a d y ,  t r w a j ą c e  d o  p ó łn o cy ,  p o b ie r a  s ię  p o d a t e k  b i l e to w y  
p o d łu g  n a s tę p u ją c e j  t a r y f y :  o d  k a ż d e g o  b i l e tu  w c e n ie  z a s a d n ic z e j ,  

d o  m k . 100.—  
p o w y ż e j  .  lo o .—  do m k . if>o.—

* „ 160.—  „ „ 200.—
,  .  200 .— „ „ 250,—

.  230.—  „ w 800.—
„ 800.

O d z a b a w  t a n e c z n y c h ,  b a ló w  1 m a s k a r a d ,  
nooy , p o d a t e k  p o d n o s i  s ię  j a k  n a s tę p u je :

o d  b i le tó w  w e jśc ia  w c e n ie  z a s a d n ic z e j  •

p o d a to k  w y n o s i  50 p roc .
„ .  &G p roc .
„ „ CO p ro c .
w m 65 p roc .
„ > „ 70 p roc .
„ » 7 6  p ro c .  

t r w a ją c y c h  d łu ż e j ,  niZ do  pó ł-

do  m k . 100.
p o w y ż e j  * io o .—  do m k .  ir»o.—

■ m  ̂50.— „ „ 2 0 0 .—
,  M 200.— » ,  250.—
.  „ 250*— * .  8 (K).—

» .  300.— H ,  850.—
,  ,  3 5 0 .-- .  „ 400.—

„ ,  400.—  „ „ 450.— 
» 450.—

§ ».

p o d a t e k  w y n o s i 60 p ro c .  
G5 p roo . 
70 p ro c .  
70 p ro c .  
80 p ro c .  
86 p roc .  
90 p roc . 
05 proo. 

100 p roc .

w y c h  p o d a to k  b i l e to w y  p o b ie r a  s ię  w  s to s u n k u  10 p ro c .  c e n y  z a s a d n ic z e j
b i le tu .

Od loteryj fantowych pobiera się podatek również w wysokości 10 proo. 
stawek.

§  8.
Od b i le tó w  w e jś c ia  do  o g ro d ó w  i p a rk ó w , o i le  n io  o d b y w a ją  s ię  w n ic h  

k o n c e r ty ,  z a b a w y  lu b  w id o w is k a ,  p o d a to k  w y n o s i  5 p ro o .  o p ła ty  z a s a d n ic z e j  
za  w ejśc ie .  T a k i  s a m  p o d a t e k  p o b ie ra  s ię  o d  o d czy tó w ,  w y k ła d ó w  i  p o k a z ó w  
n ió z w o ln io n y c h  o d  p o d a t k u  n a  z a s a d z ie  § 13. <*

§ 7.s

Od b i le tó w  wejścra*na o p e re tk ę ,  b a le t ,  f a r s ę ,  k ie r m a s z  o ra z  n a  in n e  p r z e d 
s ta w ie n ia ,  w id o w isk u ,  z a b a w y ,  g r y  i t .  p. r o z r y w k i  n ie  o b ję te  §  § 4, 5 i 6 n i 
n ie jszeg o  s t a t u t u ,  p o d a t e k  b i l e to w y  w y n o s i  30 proo . c e n y  z a s a d n ic z e j  b i le tu .

*  8  »•
0  ile  p r z e d s ta w ie n ie ,  w id o w isk o ,  k o n c e r t ,  z a b a w a  i t. p. s k ł a d a  s ię  z k i l 

k u  częśc i ,  p o d le g a ją c y c h  r ó ż n y m  s ta w k o m  p o d a tk o w y m ,  p o d a to k  p o b ie r a  s ię  
od ca ło śc i  p o d łu g  n o rm y ,  ozn aczo n e j  d la  częśc i  p o d le g a ją c e j  n a jw y ż s z e m u  
o p o d a tk o w a n iu .

O z a l i c z e n iu  do r z ę d u  w id o w is k  w y ż sz e j  w a r to ś c i  a r t y s ty c z n e j  j a k  ró w 
n ież  i z a k w a l i f ik o w a n ie  n ło w y e z c z e g ó ln io n y c h  w  § § 4, 5, 6, 7 i 13 w id o w isk ,  
z a b a w  i t. p. do  tej l u b  in n e j  k a te g o r i i  p o d a tk o w e j ,  d e c y d u je  M a g is t ra t .

Je ż e l i  n ie z a le ż n ie  od b i le tó w  w e jś c ia  na te re n  zabaw y , l u b  w id o w is k a  p o 
b ie r a  s ię  z a  d o s tę p  do  s p e c j a ln y c h  z a b a w ,  w id o w isk ,  g ie r  i in t iy c h  a t r a k c y j  
lu b  r o z r y w e k  p u b l i c z n y c h  o s o b n ą  o p ła tę ,  to  (ak ie  sp o c ja ln o  b i l e t y  w s t ę p u  p o d le 
g a ją  ró w n ie ż  o p o d a tk o w a n iu  o d p o w ie d n io  do  ro d z a ju  w id o w isk a ,  z a b a w y  i t. p .

§  10.

R e s ta u r a c je ,  c u k ie rn ie ,  k a w ia r n i e  i t. p. p r z e d s ię b io r s tw a ,  w  k tó r y c h  o d 
b y w a ją  s ię  b e z p ła tn e ,  k o n c e r ty  l u b  j a k ie k o lw ie k  in n e  w id o w is k a  c z y  p r o d u k 
cje, opxaca ją  r y c z a ł to w y  p o d a t e k  d z ie n n y .

P o d a tk o w i  r y c z a ł to w e m u  p o d le g a ją  ró w n ie ż  p r z e d s ię b io r s tw a ,  s to w a r z y 
szen ia ,  z w ią z k i  i k lu b y ,  u t r z y m u j ą c e  d la  ro z ry w k i  s w o ic h  g o śc i  w z g lę d n ie  
c z ło n k ó w  a u to m a ty  lu b  i n s t r u m e n t y  m u z y c z n e ,  b i l a r d y  i inno  ¡ n a r z ę d z ia  g r y .  
N a jw y ż s z a  k w o t a  teg o  p o d a tk u  w y n o s i  d z ie n n ie  m k .  5000.—•. "W ym ierza  s ię  
go n a w e t  w te d y ,  g d y  j e s t  p o b ie r a n a  o p ł a t a  z a  w e jśc ie .

§  11.

O d k a ż d e j  k a r u z e l i ,  h u ś ta w k i ,  łó d k i ,  s t r z e ln i c y  o ra z  c y k lo d ro m u ,  s i ło m ie -  
r z a  i t. p. r o z r y w e k  p u b l i c z n y c h  p o b ie r a  s ię  p o d a ta k  r y c z a ł to w y  do  w y s o k o ś c i  
m k . 600.—  m ie s ię c z n ie ,  n a w e t  w te d y ,  g d y  j e s t  p o b ie r a n a  o p ł a t a  z a  w e jśc ie  n a  
te re n  z a b a w y  lu b  w id o w isk a .

P o d  w z g lę d e m  z g ła s z a n ia  w id o w isk ,  u i s z c z a n ia  p o d a tk u ,  k o n t ro l i  p o d a i -  
k u  i t. d  o b o w ią z u ją  aż  d o  o d w o ła n ia  d o ty c h c z a s o w e  p r z e p i s y  w y k o n a w c z e .

B l iż s z y c h  in fo rm a c y j  u d z ie l i  w  r a z ie  p o t r z e b y  O d d z ia ł  P o d a tk o w y  M ag i
s t r a t u ,  P l a c  W o ln o śc i  M  2, le w a  o f ic y n a ,  1 p ię tro ,  pokó j JsS X.

MAGISTRAT m. ŁODZI.
P rezydent (—) RZBWSKI.

Lód i, dnia 30 marca 1921.

W r ó c i w s z y  z  z a g r a n i c y
prayjjpuJij wszelką robotę krawiecką: kostjtuny damski«, 
Bajświożssych fasonów, palla, ubrania męskie i dziecina* 

WYKONA^JB STARANNE, CUNY PRZYSTĘPNE.

Leszno 42. Andrzejewski Stanisław.

W  n ie d z ie lę  dn. 8 k w ie tn i a  r. b .  o godz .  2 p o  poŁ 
w  sa l i  f a b r y k i  Akc. T ow . W id z o w s k ie j  M anuf. 

B aw eł. ,  R o k ic iń s k a  M* 81 o d b ę d z ie  Bię

Roczne Ogólne Zebranie
członków  Stow. Spożyw ców  „ZORZA".

PORZĄDEK OBRAD: —
Wybór preaydjum,
Odcaytanlo*protokułu a poprzedniego zabrania, 
SprawoBdanlc Zarządu z działalności ¡5» 1920 r. 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
Podział zysków,
Zfttwierdsenio budżetu na rok 1921,
Rozpatraenie sprawy połącionia się z „WISŁĄ", 
Powiększonlo udziałów członkowskich,
Upowatnicnie Zarządu do zaciągania uoływ.ek w razi® 
potrzeby,

10) wybór na miejsce wylosowanych 4-ch ezłon. Zarządu,
11) Wybór 4 oił. komisji Rewizyjnej,
12) Wolne wnioski.

Zarząd prosi szanownych członków o liczne przyby- 
ole x książeczkami czlonkowskieml, któro służyć będą «a 
prawo wejścia na zebranie poczcm zatrzymane zostaną w 
calu wpisania przypadającej dywidendy.

UWAGA: W razie nie przybycia dostatecznej 
liczby członków, powyższe zebranio odbędzie się te- 
(joż dnia o godz. 3-oj po poł. w 2-lm terminie, prawo
mocne bez względu na Ilość obecnych.

-SiTi-lr n *■- i ... ■ -n-.- ----- ----------- ----

O g ł o s z e n i e .
D n i a  4  k w i e t n i a  r .  b .  o  g o d z i n i e  1 2  w  n o c y  

w  l o k a l u  p r z y  u l i c y  C e g i e l n i a n e j  2 8  o d b ę d z i e  s i ę  
Z E B R A N I E  C Z Ł O N K Ó W  o d d z i a ł u  Z w .  g a s t r o n o 
m i c z n o - h o t e l o w e g o  w  P o l s c e .

O  l i c z n e  p r z y b y c i e  
n y c h  u p r a s z a

c z ł o n k ó w  z a i n t e r e s o w a -  

( Z A R Z Ą D .

R o b o t n i k ó w  w y k w a l i f ik o w a n y c h  w s z y s tk i c h  
sp e c ja ln o śc i ,  ro b o tn ik ó w  f a b r y c z n y c h ,  c h ło p c ó w  i 
d z ie w c z ę ta  do sk lo p ó w  i n a  p o sy łk i-  o raz  slużb«j 
d o m o w ą  p o le c a

P ań s tw o w y  Urząd Pośredn ic tw a  Pracy  
w Łodzi, ul. Al. Kościuszki 9, telefon 184.

Pośrednictwo dla cbu stron bezpłatne.

OGŁOSZENIE.
W ydzia ł Z ap row jan tow an ia  Mir,sta podaje  d o  wia

dom ości,  i i  sprzedaje  po  1 ( jednym ) k c ic u  ziemniaków 
na  legitym ację  ch lebow a p o  cenie:

R8k. 6 0 0 .— z a  h o rz o c  
na  składzie  przy ul. Jer/.ego 8.

MAGtSTnAT.

Baczność Pończosznicy i Trykociarze!
Z a rz ą d  P o ls k ie g o  C en tra lnego  Z w ią z k u  Z a w o 

d o w eg o  P o ó c z o sz n ik ó w  i T ry k o c ia r z y  z w o łu je  n a  
p o n i e d z i a ł e k ,  d n i a  4  ' - « l i e t n i a  o  g a d r ,  IO  
r a n o  w  sa li P o ls k ic h  Z w iązków , G łów na 31.

N a d zw y c za jn e  Z e b ra n ie .
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. S p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i  Z w iązk u ,
2 . '  P o łą c z e n ie  Z w iązk u ,
3. W o ln e  w n iosk i .
W e jś c ie  n a  s a lę  ty lk o  za  o k a z a n ie m  k s ią ż e c z k i  

cz ło n k o w sk ie j .  C z ło n k o w ie  z a le g a ją c y  w  o p ła ta c h  
8 m ie s ią c e  w p u s z c z e n i  n a  s a lę  o b r a d  n ie  b ę d ą .

0 @ T l O i B I S S O Z 3 . i O B  
W ydział Z a p ro w ja n to w a n ia  Miasta poda je  do  w iado

mości, że sprzedaje  drzew o bez ogran iczen ia  na  sk ładach  
opa łow ych

przy uL W ęglow ej Nr. 3,
•  a O g ro d o w e j  Nr. 28,
•  „ Konstan tynow skie j  Nr. 99,
.  » T ow arow ej Nr. 32  (K aro lew ) 

p o  następujących  cenach*
za  pud  s o sn o w e g o  szczapow ego
•  .  .  rąb an eg o  
.  .  tw ardego szczapow ego
•  .  ,  rąbanego

Mk. 35.—
,  45.—
,  38.—
■ 48.-

M a n i s t r a t .

IC u p u ją
b ry la n ty , złoto, srebro, perty, 
djamenty stare zęby i gard*.* 

robę, pha&ę ceny u ] v ^ M i  
KONSTANTYNOWSKA M 7, 

prawa ofUsyoa, 1 pięta»
Ł  M l  L I C H .

/ThacŁuki Józeli itsuMIi W, 
^  tneeję chlebową, wydaną
oiobj._________12»?
/ilcilak Wla<ly»ł»w zagubi^ 1 
^  kmnenł wojJkawy, w.ydj°>,‘ 
NowogrcKiakteKo pulkn w W: 
Ahądijństci K»rol zigubtTW 
^  tymację chlebową, wydi»JI^
7 oiób._______________ 123  ̂ 1

I)o sprzedania?
wiadomość ul. Wolburski H1 . 
u Przybyłowicz«. \1̂ j
S awrystczak Józef zacu&iR’' 

tyinację chlebową, wydi»’\ 
i  o »oby, ____

Sałązka'Władysław Zł^tibiT»* 
żeczkę z kooperatywy P 

■twojej Zł a  27Ul - 1

Jsr.nowssi Franćf*«ak 
kartę bezterminowego mrloP* 

wydaui z P. JC. U. w Łodzi
zagubiła ”pa«iF 

YT NI«*'. 
124H

ł Hjjo-ta Auua
*' r.lornleckl, 
czccli.

wjdan

Tjnezak Ilerofilm zugublł P*J 
*' port polski, wydany w 
kartę beMermlnowaeo urlopu.^ 
daną z P. K- U., ksląłeczke Ż-ŁS 
jj^ublak Walenty zagubił l i |^

Kamiiiakiej Stauluławie sk-*^ 
no logłtymaeję deputatO^ 

kartką r .i miesląo mar/ec. 
l ? i r 0¡cz«k juzif zngniiLtyl* 

węelown, wydaną w

’’Pranciarek 
faszport rosyjski, wyi*” 

w ł.odij. ^

ręglową, 
strad<>.
S p s i a a e i lmninc

Rowki:eziiukl Jan zagubił T*fL 
port niemiecki, wydany * 

d*l/____________ 12
]/' ędzitrali Stanisław 
^  portfel w którym były 
dy wojskowe, pasipotl »‘•*.‘*¿4. 
i pewm kwota pieniędzy. 
wy znalazca raczy pieniądz* (| 
trzym..ć a dowody aiemając* ^ 
nieco wartoicl zwrócić n a*1#
Pabianicką 50. ________
1/ uiiitflkoliir ii^rjnn zagnb^'*
C, ^ P° ft wyjflw-’ł

Ollirzyml wT ^ j . 
Ńo«yek i ok»*ęf

nych: Pslony mahor.lowe, ^  
pitlici maLoulowe, Ja na i? tł, 
we, Stołowe, Clnhlnoty, Liny"  
nia biurowe, Łóika nietij®* 
Krzesła „Tfeoneta*, Meble 
Sprzedali najmniej S«ład B«* 
\Vł,-.dy*!awa Romiszo'» skleg<fc 
P ia i r i :o u s k a  tlG, I  ,3 
fiont.

rairr

Już* opuszczone i J ,it
f. Pr:i\» y w><ifclcł«l 
ć ul. Zi"*' u

OrganWc ak Stt>ni>ław w d»1' 
marca zagubił portfel, zaw,fl|  Lj, 

cy 650 marek, paszport r 
wydany w gmlcie Wróble* ¿j. 
woln«| |az<iy tramwajl 
yycli i rJźne dokumenty ^ J —■? 
D»*ybłąkał się pi«S du/.^ ^  r  
» ma duZ*
»’• łaty. 
odebrać
skiego.________ ‘■‘ ‘l
p iw lilcow ilu  iimilja Z'!i«D>,ł 
■* u lty ¡nację chlebową, w.v®3 ? 
na 2 osoby. l - ‘
(Szyller L«oń zagubit kartę b£̂  
O  terminowego urlopu, wyd b. 
g P. K. U. w Łodzi. ’ l2jS^? 
Uajot Ewa zajabila paszport 

m eckl, w>dany w Łodz1-^ .. 
łJ%jet Dawid zagubił pasz^p 
O  niemiecki, wydany w Łod^.%

ra II«15
kracli'ono paszport 

O wydany w Będków.- — , 
Flato Mordka Josak oraz do* 
menty wojskowe rocznika j

1229;
gztrajle Loon zailic

Isklpolski,
abil

wydany w 0 ?ató#‘ 'n
1225-

Są do sprzedania dwa
Wiadomość Wólczańsk* M 

Malchtzak. 1 2 . ^
rrysiel

D
R o z a l ja  r . a g u b i ł a  1 

p o r t  n i e m ie c k i ,  wydany 
g r u i s i e  C io a n y .___________ l_2dl

W o lo s  A n to n i  « g u b i ł  k a r l i  
w o ła n ia  j o c z u l k a  1893, wy 

ną z P. K/U.  w P ab jan ica^ j

’f\/ciai'ikl'raDC:siek 2 a ¿u &! ‘ p . 
’ ’ s z p o r t  polski, w y d a n y  

szynie i kaitę odroczenia zP>1'  t
i S&'

YSTjnter Antoni zagubił I** ¡¡t 
mację clilebową, wyd»|^t

O g ł o s z e n i a  d  o b n e .
A A K TTx«T»tiJe m*bU, JCLp il.p ix. djwtay, gir*

futra, bl«lizoQ i r&a»

A. A• Kupuje

3 osoby. ^
___ i Mieczysław
kartę powołania rocznik® ,̂.»'

yićifn
kariT r ____ ,_.

wyd*na w Tomaszowie,**j“*“*» *.... .. , .ii)*kę »wiązkową l 2 kartki de ^
towe l paszport nlemicck*, 
ny w fttownle.______ ^y

•Mzfty domowa, płac* najiepiaj 
Wólczańska 48, m. (s, Chrzanowie*

\N vtas?ca Z a izad  ¿ ¿ " ' ^ o w y  N.P.R . w Łodzi, t i o c z o o ^  w  d r e k a to i  • e r a c a *  ¿ 'tzc iazd  &

meble, 
gardero

bę, bielizną, futra, maszyn/, do 
szycia, dywany, pfaeę najlepiej,
Benedykta 28, ra. 13, ^aitcr, Ła- 
anfk. 843—Ł7
Darios Ja a lagobił piazpsrt jol-

skl, wydany w Łodat. _____ _____
Hedaiitoi^odpowiedzialny PA W Eb 0  KB ANI AK.

uniswska WłauyŁłiW 
karlf węglową. 

Magistracie.

7  a* 
^  biła

mailto:0@TlOiBISSOZ3.iOB

